
Dodatek nadzwyczajny
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Wychowanie publiczne.
Szkoły średnie w Galicyi.
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Z postępem cywilizacyi zmniejsza się dążność do nabywania wie- 
ogólnej, a zwiększa się pragnienie wiedzy specyalnej.  Niknie po- 

rzchność, a natomiast następuje gruntowne zgłębianie jednej nauki, 
r,(ij gałęzi wiedzy, jednego zatrudnienia. Amerykanin C arey ,  kre-

idealne drzewo rozwoju umiejętności, naukę rzemiosł i rolnictwa 
^ 'via na najwyższym stopniu ludzkiego postępu. Rzecz to z resztą 
'"'Jzo natura lna; w kraju, gdzie uśw iata nie przeszła jeszcze in anccmn.

®anguint'm, narodu , największym zdaje 
'«(lzę ogólna, umieć w szystko i n ie , być kuglarzem wiedz.).

*‘tfb"

zaszczytem posiadać 
albowiem

nauk je s t  jeszcze tak mały i tak powierzchowni że posiadać 
w całości nie wielką staje się trudnością. Skoro jednak ów ka-  

j K  umiejętny narodu powiększać się zaczyna, a podział zatrudnień 
bardziej w zras ta ,  ualenezas każdy rozsądny zaczyna poznawać, 

posiadać cały zasób ludzkiej wiedzy przechodzi siły i pojecie jh -  
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stki, a oświata i dobry byt tern bardziej postępuje, im 
Jszemu sic każdy oddaje zatrudnieniu. Przychodzi czas, kiedy nauka , 

powiada Hugo Kołłą taj ,  o tyle szacunku godną mu su; być zda je ,  
1̂ 'le praktyczne w Państwie przynosi korzyści. /  tąd widzimy, że 
IC|,tinek i urządzenie szkól w Państwach powyższemu odpowiada dą- 
('"iu, a im bardziej rozszerzona ośw ia ta ,  tum rozliezniejsze powstają 
> l y ,  tern bardziej różnorodny cel wykształcenia mają na oku. Ztad 
,ll! zadziwi nas, że i w naszym kraju dotąd w urządzeniu szkół j e -
!lultronny, więcej humanitarny, ogólny interes przeważał, eo wreszcie 

tyle było b łędem systemu naukowego, o ile koniecznym wynikiem
l|Jk

|,('ju społeczeństwa.
Widzieliśmy niedawno jak  m.asto lioehnia chciało znosić dwie

a powiększać gimuazymn, widzieliśmy współzawodnictwo 
i Sanoka, aby tylko szkoły ginmazyalne mieć u siebie.

^ u e  klasy,
^sła, Krosna
i ' 0 to zapoznawanie własnego interesu, pewna am bieya, aby ogólną 
^ 'ia tą  zrównać wiekskcin miastom; miasta te wszakże zapomniały, 

^  już minął czas gdzie kraj na prawniku, księdzu i doktorze poprze
c i e ,  że teraz i szewc i stolarz musi być w swym zawodzie wy- 
' / btłcoiiLn cz łow iek iem , aby w wrób jego zrównał się z wy robami 

'''(51'auiczneini, aby mógł podnieść krajową induslryi ,

Z.. następującego szemalyzniu 
odbył się w szkołach naszego kraju, i jak 

|ijy, aby nowo powstające szkoły specja lnym odpowiadały interesom.

zobaczymy 
i

jak dalece kierunek 
gminy s ta rać  się po-

6ii,
W  Galicyi je s t  obecnie lit ginmazyów wyższych, a 4 niższe

^iazya. W yższe giimiazya istnieją: We. Lwowie giiim. 1'rauriszka 
'"z<ila, llgie gimnazyuin, giiim. akadem ickie: w Krakowie: glinu. św. Anny
^ 'm n .  u D o m i n i k a n ó w .  Dalej gi   w Brzeżanacli, w Prze-
|j?hi, w Rzeszowie, w Drohobyczy, w Tarnowie, w Tarnopolu, Sam- 

( l|i!e, w' Stanisławowie i w Nowym Sączu. Niższe giimiazya w Bo- 
W adowicach, Kołomyi i w Buczaezu u DO. Bazylianów.
W 17 tych zakłailauli uczy 241 nauczycieli. Z tych:
G2 profesorfiw, t. j .  rzeczywistych nauczycieli po przebyłem 

triennium.
2 ‘J  nauczycieli na całe gimnazjum.
27 nauczycieli na giimiazya niższe.
1(1 katechetów  profesorów' wyznania rzymsko kat. 

ti katechetów  profesorów wyzn. gr. kat.
7 katechetów nauczycieli rz. kat.
2 katechetów  nauczycieli gr. kat.
1 ka techeta  suplent rz. kat.
1 ka techeta  suplent gr. kat.
7 suplentów egzaminowanych na wyższe gimnazjum.
3 suplentów egzaminowanych na niższe giimiazya.

83 suplentów' niemającycli egzaminu.
4 nauczycie}' pomocników.

2e względu na odbyte egzamina okażą się następujące cyfry:

Egzaminowanych z historyi i geografii na całe gimnazyuin je s t  31 
Z tychże przedmiotów na niższe gynmazymn . . .  2
Egzaminowanych z matem atyki,  iizyki i hisloryi natu

ralnej na cale gininazyum j e s t ....................................
Z tychże przedmiotów na niższe gimuazyum . . . .  
Egzaminowanych z klasycznej lilologii na całe gimnazyuin
<Sa niższe g im u a z y m n ...................................................................
Egzaminowanych z polskiego języka i literatury na całe

g in in a z y u m ..........................................................................
Z ruskiego języka i literatury na całe gimnazyuin 
Ze względu na obrządek */3 wszystkich nauczycieli 

11) eh są obrządku łac ińsk iego , zaś obrządku greckiego.

W powyższych cyfrach nie są objęci nauczyciele gimuazyum 
Razylianów w Buczaezu, zakład len bowiem, nie ulegając w zupełności

31
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33
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imuazyal-

ugólnym przepisom, w stanowi wśród innych gimnazjów.
Co do szkół rea lnych , to kraj nasz posiada: akademię tech 

niczną w Krakowie, szkołę wyższą realną we L w ow ie , realne gimna- 
zyiiin u Brodach, szkołę realną w Tarnopolu i niższą samoistną szkołę 
realną w Śniatynie.

W zakładach tych uczą następujący nauczyciele:
17 profesorów,

SI nauczycieli egzaminowanych do samoistnych szkół rea l
nych wyższych,

3 nauczycieli egzaminowanych do samoistnych niższych 
szkół rea lnych ,

1 suplent egzaminowany na niższe szkoły rea ln e ,
14 suplentów iiieegzaminownnycli,

3 nauczycieli pomocników,
1 asys ten t ,
2 rzeczywistych katechetów,
7 katechetów suplentów.

Razem . ÓS nauczycieli.
Oto krótka statystyka szkół średnich w Galicyi, dział drugi oso

bliwie bardzo szczupłe wskazuje nam cytiy. Brak tutaj zupełny szi,ół 
przemysłowych, handlowych i owych wyższych szkół ludow ych, które 
kształcąc średnie warstwy spo łeczeństw a, do podniesienia dobrobytu 
nadzwyczaj sic przyczyniają. Szkoła je s t  bogactwem narodu , boga
ctwem nietylko w znaczeniu inoraluem , ale i w czysto materyalnem. 
Brak wykształcenia je s t  u nas przyczyną ubóstwa, powiadają że klę
ski elementarne, zaciiw ia i i i^k rcdy li i  i t. il. są u nas przyczyną braku 
przemysłu, przesiąbiorezości. że się przyczyniły najhardziej tUi przy
prowadzenia Galicyi do ubóstwa. Rlynyśmy na karb powyższych przy
czyn nader nie wiele klęsk finansowych naszego kraju policzyli, a da
leko więcej złego przypisalibyśmy nieporadności wynikającej z braku 
potrzebnych wiadomości. Kraj nasz ma wiele środków obiegowych, 
obligaeyj różnego rodzaju, papierów kredytowych krajowych i zagra
nicznych liczy u nas pod dosta tk iem , są to jednak kapitały lmutwe, 
meprzyczyniająee się prawie do ekonomicznej produkeyi I ’ nas ludzie 
powiększej części faktycznie nie wiedzą co z pieniędzmi robić, uieiiia- 
ja c  wiadomości w jaki sposób czy to rzucić się w przedsiębiorstwo, czy 
fabryki zakładać, czy w handlu użyć pieniądze, kupują papiery i trzy
mają j e ,  udeinająe kupony, ho to rzecz najłatwiejsza; zapominają 
wszakże, że. pieniądz wtedy krajowi i właścicielowi najhardziej poży
tecznym, jeżeli ciągle je s t  w ruchu. 1’icniadz powufticu krążyć od 
ręki do ręki, a wtedy jego  zadanie spełnione. Umieć użyć pieniędzy, 
to rzecz nie ta k ' ł a tw a  jak  się. zdaje na pozór, a szkoły przemysłowe 
handlowe i wyższe ludowe powinny mieć za główne zadanie, aby stwo
rzyć prawdziwie, produkcyjnych członków społeczeństw a , nieodrzeczy 
więc będzie, gdy w przyszłych numerach „Dodatku1* zastanowimy się 
nad różnemi rodzajami szkół, które prowadzą do tego celu, i w kró t
kości streścimy ich urządzenie.
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Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego
w  roku  szk o ln y m  1866/? .

Czynności dziekana pełnił prof. M a d u r o w i c z ,  pro-dziekana 
prof. P i o t r o w s k i ,  sekre tarza  prof. R o s n e r .  — Zgromadzenie nau
czycieli składało się z 16 członków, mianowicie: 10 profesorów zwy
cza jnych ,  1 nadzw7 czajnego , 1 zastępcy profesora i z 4  docentów . 
Z tych należało do grona profesorów: 10 profesorów zwyczajnych, 
1 nadzwyczajny i 2 docentów. —  Pełnych posiedzeń odbyło się 1 2 ,  
z k tórych  2 ostatnie posiedzenia dezyderatów, niepełnych zaś 44.

Przedmiotów treści czysto lekarskiej wykładano 30. —  Uczniów’ 
było zapisanych w półroczu zimowem razem 130, t. j .  zwyczajnych 110, 
nadzwyczajnych 2 0 :  w półroczu zaś Ietniem razem 1 2 0 ,  mianowicie 
1 0 6  zwyczajnych, a 14 nadzwyczajnych. Uczennic położnictwa było 18- 
Od opłaty czesnego —  prócz uczennic —  było w całości uwolnio
nych uczniów 21, w połowie 33 ,  razem 54  uczniów. 15 uczniów po
bie ra ło  stypendya. Borkarne otrzymali 28  uczniów. Oprócz tego 
uczniowie ubodzy dostawali w sparcia od Towarzystwa akademickiego 
wzajemnej pomocy. Nadto biblioteka uczniów wydziału lekarskiego i 
czytelnia akademicka stały do użytku uczniów.

Egzaminów ścisłych odbyło się w ogólności 44. Dyplomowano 
doktorów medycyny 5 ,  doktora chirurgii 1 , magistra położnictwa 1 ,  
magistrów fannacyi 8, akuszerek 15.

Dra. .1 a u i k o  w s k ie  g o powołano z W arszaw y na profesora m e
dycyny rządowej. —  Docent dr. R o s n e r  mianowany został profeso
re m  nadzwyczajnym chorób skórnych i wenerycznych. —  Mianowano 
asystentów przy klinice ocznej i przy katedrze fizyologii. Asystenturę, 
kliniki chirurgicznej poruczono tymczasowo uczniowi roku ostatniego. 
Asystent kliniki położniczej otrzymał mieszkanie w zakładzie klinicznym.

S ta tu t  dla zakładu klinicznego, rozszerzonego zakupieniem rea l
ności dra. B r o d o  w i c z a ,  wypracowano i odesłano do potwierdzenia
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W'ys. Ministerstwu. Uzyskano na urządzenie kliniki położniczej 
złr. wal. a u s t r . ; urządzenie tejże ukończono w Kwietniu i podano 0 
Zwolenie tymczasowego zarzadu te jże z funduszu naukowego, 
kłady okulistyki rozszerzono na 2 godziny dziennie. —  Dla „ ^
weterynaryjnego uzyskano dotacyą 150 złr. roczn ie ,  dla gabinetu 
farmakologicznego dotacyi nadzwyczajnej 100 złr. —  Wyjednan® 
dział kliniczny dla chorych na oczy w szpitalu św. Łazarza p°^ j, 
runkiem docenta dra. R y d l a .  —  Podano o poruczenie docentowi df® 
J a k u b o w s k i e m u  kierownictwa zakładu podrzutków. —- 
fizyolc#gii otrzymał stałą kwotę na mieszkanie. —  Podano o nad*' 
czajną dotacyą dla pracowni patoiogiczno-chemicznej. ^

Orzeczeń w sprawach sądowych wydano 67, a to nie tyD10 , 
okręgów sądowych Krakowskiego i Lwowskiego, ale także do ® 8 
gów sądowych na Bukowinie i Szląsku. Wydziałowi krajowemu 
zdanie względem obsadzania posad lekarskich dwa razy. Z P0" 
50. rocznicy doktoratu prof. wysłużonego dra. B r o d o w i c z * 1 
skano pozwolenie wręczenia mu dyplomu na dra. honorowego 
cyny Uniwcrs. Jagiell.  —  Ferdyn. S k i b i ń s k i e g o ,  lekarza °r

ilZ)

dy""'

jącego  w zakładzie położniczym w C zerniowcach, przedstawi0"0
dra. honorowego Uniwers. Jagieł). —  Rozpisano konkurs o n"®
400  i 200  złr. z fundacyi śp. J a k u b o w s k i e g o  za rozprawy
lekarskiej.  ^

Przedstawiono wys. Ministerstwu potrzebę niezbędną w'yb" |j-
uin nowej pracowni pato iog iczno-chem icznej ,  nowego zakładu ^

- 'giczno -  anatomicznego z salą dla sekcyj sądowych; dalej P1, jr) 
asystenta przy katedrze patologicznej anatomii, dotacyi dla ^*łV,>ji 
medycyny rządowej, przyspieszenia reformy ustawy rygor®*1 
wreszcie podwyższenia pensyj profesorów uniwersyteckich.

(Przegląd lekarsk i)
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Kolej zclaziia Lwowsko - Czeruowiecka.
I .

(3. Do galicyjskiej drogi żelaznej Karola Ludwika, której linan- 
sowe położenie i ekonomiczne dla kraju znaczenie w poprzednich nu
m erach  niniejszego pisina właśnie co skreśliliśmy, przytyka bezpośre
dnio i łączy się z nią kolej Lwówska-Czernowiecka. Najwyższem po
stanowieniem z dnia 16. Styczniu 1864. r. koncesyonowana; kolej ta 
ma długości mil 3 4 ' ^ ,  koszta je j  wybudowania i zupełnego urządze
nia w ogóle na 24 ,506 .100  złr. wal. austr. w srebrze preliminowane 
zostały. W e d łu g  sprawozdania rady nadzorcze j, złożonego walnemu 
zgromadzeniu akcyonaryuszów w dniu 20. Kw ietnia 1867. r . , wydano 
z tej sumy w ciągu lat 1864 . ,  1865. i 1866. 23,517.66!) złr. 34  c. 
Pozostał więc prawie cały milion, który Towarzystwo akcyonaryuszów 
kolei Lwowsko-Lzeruowieckiej posiada częścią w materyałach służą
cych do budowy i popędu, częścią w gotowiznie lub w aktywach, po 
chodzących zląd, iż na 1490 akcyaeh zalegały w dniu 31. Grudnia 
1866. r. niedopłaty w ogóle 166.650 złr. wynoszące.

Fundusz na budowę i urządzenie tej kolei,  jak  wyżej na 2 4 Va 
milionów złr. wal. austr. w srebrze  preliminowany, zebrano w ten 
sposób, iż Towarzystwo akcyonaryuszów, które, się pod przewodni
ctwem księcia Leona Sapiehy zawiązało w celu wybudowania, urzą
dzenia i utrzymania w ruchu drogi tej że laznej, wydało w ogóle 
62 .500  akcyj po 200  złr. wal. austr. w srebrze. Na tej drodze ze
brano kapitał 1 2 ,5 0 0 .0 0 0  z ł r . ,  zaś praw ie drugie tyle, to je s t  12 mi
lionów zebrano przez wydanie 40 0 .0 0 0  obligacyj po 300  złr. w sre 
brze. Obligacye te mają pierwszą hypotekę na całym zakładzie kole ' 
Lwowsko -  Czernowieckiej i przynoszą 5 od sta w srebrze rocznego 
procentu.

^łudowę drogi Lwowsko-Czernowieekiej wziął w antrepryzę zna
ny w  całe j Europie, przedsiębiorca budowy dróg żelaznych, p. Tomasz 
Brassey. Przyjął on w  zapłacie połowy swej uależytości owe 400-000  
obligacyj na całej kolei hypotekowauych, co zebranie funduszów i 
w ogóle całą budowę kolei niezmiernie ułatwiło. P . Brassey rozpo
czął roboty około budowy na wiosnę 1865. r . , i prowadził je  tak  
spiesznie, i i  k0iej na całe j przestrzeni już w dniu 1. W rześn ia  1866. 
r. na użytek publiczny oddana być mogła.

Wysoki rząd oceniając znaczenie i doniosłość kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej nie tylko bezpośrednio dla samej Galicyi ale pośrednio 
dla całej Monarchii austryackiej, zagwarantował Towarzystwu akcyo-

naryuszów półtora miliona złr. w srebrze czystego corocznie d°c
które w ten sposób użyte być m a ją , iż 50 .000  obrócone będą 
nie na amortyzacyę akcyj i obligacyj przez losowanie, tak ;

•o"c
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k i e  akcye i obligacye w przeciągu 90 lat wylosowane i spła®0" 
muszą i kolej cala przejdzie na własność rządu samego. Z p°*°, 
sumy 1,450 .000  złr., jedna część, to jest 600 .000  złr.,  obrócona ^  
na opłatę procentu od owych obligacyj prawo pierwszej hypob^' pl 
j ą e y e h ,  reszta zaś użyta będzie na opłatę akcyonaryuszom l" \i 
po 5 od sta i dywidendy przynajmniej po 2 od sta rocznie, .jgJ1" 
każda akcya ma zagwarantowany procent i dywidendę, kLU'c
o d  sta w srebrze corocznie wynoszą. n>1’

O brót osób i towarów na kolei Lwowsko -  Czerniowi®" 
odpowiedział dotąd nadziejom jakie w drodze tej żelaznej l'°. -gi'W'

4 . . \V l K'O brót był wcale nie znaczny i zawiódł wszelki oczekiwania,
szych czterech miesiącach otwarcia popędu, od I. września 1 
niego Grudnia 1866. roku ,  wpływy w ogóle wynosiły tyłku 
złr. w. a., wydatki zaś 2 6 6 .0 3 9 ,  tak iż czystego dochodu F e,,tó'' 
188 .343  złr. w. a., czyli po strąceniu agia 143 .498  złr- ^
w srebrze . Dla uzupełnienia niedoboru w stosunku do za
nego czystego dochodu, rząd dopłacił z własnych funduszy  ̂ . df 
złr. 25 centów w srebrze, i tylko w- skutek tej dopłaty p*'°ce 
widendą od akcyj i obligacyj wypłacone być mogły. ić

dzuj0"1 /
S łaby ten rezultat przypisać po części wypada nieur<l0 fo®

Bukowinie, a nawet i w Multauach i na Wołoszczyznie, kraj® prz<*' 
wiem nie prawie w roku 1866. i 1867. zboża nie wywoziły-
czyć jednak  nie m ożna, iż kolej Lwowsko - Czerniowiecka ^  i
dopiero do dalszego dojdzie rozwoju i opłacać się będzi®’ B^  
Czarnego morza doprowadzona będzie. W tenczas  to ci ^
się ona jednem ogniskiem wielkiej sieci dróg żelaznych, * 
środkową Europę od zachodu ku wschodowi p rzerzynają , _ j.gW'3'5,' 
to handel ze wschodem po wielkiej części na Galicyą s j psj
być m o ż e , koleje bowiem galicyjskie nastręczą najłatwi°Js*‘_ ^ fijf 
tańsza
cy„ /  L ________ _______ ______ l ^ c a .  " " ^ 0

dszą komunikacyę między północnemi i środkowemi ^ ' euical^ys^ t'f 
-yą i częścią Azyi nad brzegami Czarnego morza leżącą- 
co tylko Turcya i Azya zachodnia na jarm arki Lipskie wrysy 
się w ówczas na drogi żelazne do.Czarnego morza przyty aJ' 
znów transportować będą cały ogrom manufaktów i rożny
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^ le ^uPcy ze wschodu na tychże ja rm arkach  nabywają. Nawet część 
oza galicyjskiego z okolic w pobliżu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 

C1 się tą drogą ku Czarnemu m orzu, bo transport morzem przez 
^ d a n e l l e  do W łoch  i F rancyi południowej dla wielu okolic znacznie 

< zie tańszy, niż przez Kraków i W roc ław  do Szczecina lub Ham- 

tlłIr^a W'^ C ^ rt' ej  Lwowsko- Czerniowiecka, chociaż zrazu zawio- 
nadzieje, które w niej pok ładano . jednak zdaniem naszem wielką 

s ' przyszłość przed soba, bo żadnej nie ulega wątpliwości, iż z cza-
• ^  do Czarnego morza doprowadzona zostanie. Przemawia za tern 
^ efes dróg żelaznych w bliższej z nią styczności będących ,  prze-  

j ^ i a  interes handlu całej środkowej Europy, i wszystko zapowiada,
* doprowadzenie je j  do Czarnego morza w nie długiej już przyszło- 
Sci Ustąpi.

Jakoż dziś już Towarzystwo kolei Lwowsko - Czcrniowieckiej 
ły ska ło  koncesyę dalszego je j poprowadzenia do Suczawy nad gra-  
'llc? Multan, co znacznie ją do Czarnego morza przybliży. Nowej tej 

° "y  podjął się znów pan Tomasz Brassej za 10 milionów złr. 
lH>rein, których połowa w obligacyach z prawem pierwszej hypotek* 

^ P ła c o n a  mu będzie. W ysoki rząd od sumy 10 milionów zagwnran- 
I 7 od sta rocznego p rocentu ,  który w podobny sposób jak przy 
głowie ze Lwowa do Czerniowiec między akcyonaryuszów i włnśJi- 

obligacyj prawo pierwszej hipoteki m ających , rozdzielona być 
Nadio wysoki rząd pragnąc ułatwić budowę drogi żelaznej tak

bardzo pożądanej, uwolnił na lat dziesięć obligacye wydać się mające 
od wszelkiej opłaty podatku dochodowego, co pozbycie obligacyj a 
zatem i budowę nowej kolei znacznie przyspieszy. Roboty około nowej 
tej budowy rozpoczęte już zostały, cała jednak kolej dopiero w końcu 
roku 186{ł. ukończona będzie. Znaczne bowiem trudności lokalno- 
teehniczne przy nowej tej budowie pokonane być muszą.

Towarzystwo kolei Lwowsko - Czcrniowieckiej rozpoczęło jedno
cześnie z rządem Księstw naddunajskicli negocyacye względem dal
szego prowadzenia budow y z Suczawy do Jas. któie sie także wkrótce 
rozpocznie. Rząd zaś rossyjski rozpocząć ma budowę drogi żelaznej 
z Odesy do Kiszeniewa w Besarabii. Że zaś Kiszeniew od Jas  o 12 
tylko md je s t  odległy , przeto nie pozostanie już potem jeno połączę-' 
nie drogą żelazną Jas  z K iszeniewem, a droga żelazna Lwowsko- 
Czerniowiecka przez Suezaw’ę ,  Jassy  i Kiszeniew do Odesy doprowa
dzona, z Czarnem morzem stykać sic hydzie.

Skreśliwszy pobieżny obraz obecnego finansowego położenia ko
lei Lwowsko - Ozeriiiowieckiej, i widoków je j  na przyszłość, w przy
szłym artykule zamierzamy rozebrać szczegółowo rubryki przychodu 
jej i rozchodu, przyczem pomówimy zarazem o głównych przedmio 

które kolej Lwowsko - Czerniowiecka w pierwszych czterech 
a ostatnich miesiącach 1866. roku trans-

ta c l i ,
miesiącach swego popędu, 
pórtowała.

  ■ ---------

Ruch handlowy h a l i n i  z tidańskftm w roku 1800.
W  roku 1866. nie miał wcale miejsca wywóz z Gdańska do 

" ty i , natomiast w handlu przywozowym uczestniczyła Galicya z sumą 
1 '/„ milionów talarów czyli 7° „, zajmuje przeto po Rosyi i Anglii 

Avsze
^audlu przywozowym z Gdańskiem.

r'ii|
Ho|(

^ L,p'vsze miejsce przed wszystkiemi innemi państwami, hiorąeemi udział 
" han

^  Na komorze polskiej w Nieszawie pod Toruniem expedyowauo 
'H«l tranzytu do Prus z Galicyi w roku 1866. nastepujace płody 

Sl"'owe: '

1),7
ZeWo sosnowe i jodłowe sztuk 

r̂°8* pod kolej żelazną „ 
,'^Wo debowe 
,!Sle

y kop
H^enica łasztów
lyi«>

^ m ie ń
ł » i ,8
Hoch
sip>oi
fo

V)

5*
'ę lniane i konopne łasztów 

<Ir»aite towary „

Ilość. Wartość w lal
183.387 1.283.709

91.312 68.484
40.626 406 .260
40.239 289.721

3.737 59 .792

187* 3.467
241 ' , . 26 .647

li 4/n 557
1 09 6.555

W , 196
103 15.450
— 18.750

N ,
Razem 2,179 .478

^u gdy w roku 1866. wartość wynosiła 2 ,469 .186  tal., zatem o

^ '6 7  tal. więcej.
, X tych towarów doszło do Gdańska: drzewa około za 1,406.604 

pf -1 *boża za 31.181 tal., różnyeli towarów prawie za J2 .600 tal., 
 ̂ ‘Ho razem za 1 ,462 .984  tal., podczas gdy w roku 1866. wartość 
°"°zu z Galicyi do samego Gdańska wynosiła 1 ,646 .124  tal.

H ijIo
l)o roku 1846. Galicya dostarczała do Gdańska w- przecięciu 
6 0 o0  łasztów zboża rocznie. Dowóz jednak ustał był zupełnie 

^  l'oku 1846. Gdy po wypadkach 1848. i 1849. roku uregulowały 
st°sunki handlowe w G alicy i , była już zbudowaną kolej żelazna, 

znaczną ilość zboża galicyjskiego wywozi przez Kraków i W ro -  
Jo Niemiec. W łaśc ic ie le  wolą spieniężać swój towar, chociaż 

*  oie korzystniej,  to o wiele prędzoj i z większem bezpieczeń- 
s e,Bi za pośrednictwem kolei żelaznej, jak  używać nudnej i wątpliwej) 

Przytem z w ;e]u kosztami i niebezpieczeństwy połączonej drogi wo- 
J d° Gdańska, która z powodu zupełnego nieuregulowania brzegów

i k o ry ta , tudzież rozlicznych nieprzyjemności na komorach celnych 
w Królestwie pulskiem, zniechęca i odstrasza przedsiębiorców.

W  roku 1866. próbowano wysyłać pszenice z Krakowa do 
Gdańska koleją żelazną , ale z powodu wysokiego Iraehlu, wynoszącego 
około 80 talarów ud ła s z tu , próba okazała się zupełnie niekorzystną.

Dopiero w roku 1867. po dwunastoletniej przerwie nadesłano 
znowu W isłą  z Galicyi mały transport zboża, około 260 łasz tów ; 
odtąd dowóz wzrastał powoli, tak że w roku 1860. wynosił około 
1800 łasztów, ale następnie znowu zmniejszał sie widocznie i wynosił 
w roku 1866. około 680 a w roku 1866. ledwie 400  łasztów'.

Sprowadzić tę najważniejszą gałąź handlu na dawną, naturalną i 
najtańszą drogę wodną i w ogólności podnieść galicyjski handel t ran 
zytowy przez Królestwo Polskie do P ru s ,  możnaby tylko:

1. przez ścisłe i gruntowne uregulowanie W isły  i rzek do niej 
wpadających w Galicyi i Królestwie Pulskiem od Krakowa do Torunia, i

2. przez radykalne usunięcie nieprzyjemności w urzędach cel
nych i trudności policyjnych, przez zniesienie przeciwnych traktatom 
opłat drogowych i mostowych w Królestwie Pulskiem, ku czemu j e 
dnak teraz nie ma niestety podobno żadnych widoków.

W  ob ec takich stosunków handlu zbożowego, bardzo pomyślnie 
rozwija się handel drzewem galieyjskiem. Dowóz tego artykułu przed 
piętnastu laty miewał wartości około 800.11(1(1 tl. rocznic, odtąd rok
rocznie powiększał sie pomimo wszelkich i nic małych przeszkód 
w Królestwie pulskiem, a w ostatnich lataeli prawne się podwoił.

Mówiąc o handlu galicyjskim na W iśle nie podobna pominąć 
tlisaków galicyjskich, którzy nietylko nasze towary tranzytowe spła
wiają, lecz pełnią także służbę na polskich statkach i tratwach.

Pod Toruniem przeprawiło się do Prus w r. 1866. około 16 .000  
tlisaków galicyjskich, z których 9761 dotarło do samego Gdańska. 
Cyfry te w latach poprzednich były prawie takie same. W  przecięciu 
każden llisak zarabia za całą podróż około 80 złr. w. a., ogółem wiec 
zarabiają wszyscy około 460 .000  złr. Z zarobku zaś mało wydają pod
czas podróży, zwykle bowiem zaopatrują się w domu w dostateczną
ilość żywności na całą drogę, tak tam, jak  i napowrót.

AV handlu tranzytowym Galicyi do Prus biorą głównie udział 
m ias teczka : Brody, Dzików, Jarosław , Krystyanopol, Sieniawa, Sokal, 
Ulanów.

Fundacja Sikorskich.
M;dr . a r y a n n a  z Kołłątajów pierwszego małżeństwa W ężykow a ,  

i,ia t 8° '^ ‘^ o r s k a ,  wdowa po Józefie Sikorskim, zmarła 23. Kwiet- 
v  zapisała swoje w obwodzie Sanockim, teraz powiecie Brzo- 

położone dobra T r z e ś n i o  w i B u k ó w  wraz z indeinnizacyą
r t ^ SZC2;yZ,1?’ Lwowskim zakładom głuchoniemych, ślepych i sierót 

11 dam Serca Jezusowego w ten sposób , aby się. pomieuioue

trzy zakłady dochodami tego majątku porówno dzieliły. W pierwszych 
la tach po śmierci wspaniałomyślnej fundatorki nie miały zakłady z tej 
fundacji żadnej korzyśc i,  dopiero z końcem roku 1856. pod spręży
stym wpływem ówczesnego namiestnika Jego  Excelencyi hr. Gołu- 
chow skiego , który tyle różnych dobroczynnych fundacyj i zakładów 
w kraju naszym z gruzów wydźwignął i ożywił, tyle nowych zachętą
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swą w ywołał,  fundacya ta przeszła pod nowy zarząd i została osta
tecznie uregulowaną. Od tego też czasu datują się porządne rachunki 
te j  lundacyi. które corocznie w poprzednich rocznikach dodatku tygo
dniowego do Gazety Lwowskiej (nr.  51. z roku 1856.,  nr. 17. z roku 
1 8 5 8 . ,  nr. 20 z r. 1859 , nr. 17. z r. 1860., nr. 19. z r. 1861.,  
nr. 13. z r. 18 6 2 .) ,  następnie w samejże Gazecie Lwowskiej (nr.  91. 
z r .  1863..  nr. 90  z r. 1864.,  nr. 101. z r. 1865.,  nr. 112. z r. 1866. 
i nr. 107. z r. 1867 .)  umieszczane hy ły ,  gdzie też hyw at wykazany

stan majątku zak ładow ego , obeer.ie po strąceniu ciężarów o k ^ 0 
6 0 .000  złr. wynoszący.

T eraz  gdy właśnie 10 lat minęło od czasu, ja k  fundacya Sikor' 
sk:ch przeszła pod teraźniejszy za rząd ,  zamieszczamy zestawieni* 
przychodów' i wydatków z ostatnich lat dziesięciu, na  podstawie ogła* 
szanyeh rocznych rachunków sporządzone, świadczące o pomyślny® 
rozwoju tej dobroczynnej fundacyi.

S SA O S 8 3 7 m . 3 8 1 8 3 0 1 8 0 0 1 8 6 1 1 8 « ‘T a 81? 3 a s e t 1 8 0 2 a  806 O g ó t c n ^

p r z y  c h o d y  t c  w a l .  a . złr. | kr. z łr . kr. z łr . kr. z łr . | kr. z łr . kr. ztr. kr. z łr . kr. z łr . kr. z łr . | kr. z łr . kr. złr . kr. z łr . Itr,

1 C7,vnsze dzierżaw n e 810 18'/, 4 .200 4 .200 4 .200 4 .0 0 0 4 .0 0 0 4 .000 4 .000 4.000 4.000 4 .000 41.410
o Przychód z lasów 61 53 23 82% 05 4% 46 78 371 73 524 67 043 95 536 83 654  25 317 0 221 17 3.406 8 ' i ' i

3 P r o w iz je  czynne . . . 1.818 O l1/, 1.558 9% 1.480 57 1 .389 31 1 .257 72 1.256 34 1 .207 65 1 238 12 1 243  64 1.270 78 1.474 36 15.254 971
N ad zw yczajn e . . . . . 892 50 1.890 100 . 17 50 108 48 153 50 84 35 99  59 64 30 93 60 3.503 8‘ś ,
K apita ły  zw rócon e . . . 787 50 212 W / , - - . . 1.000 3

2.Gy6i
V . —

22% | 7 .4 0 1 192 7 .8 4 8 47 5 .730 9 5 .0 4 6 95 5.888 49 0.065 10 5 .859 30 5.997J48 5 .052 14 5.789 13 04.641 297*

W y d a t k i  w  w a l .  a u s t r .

1 P odatk i b ieżąco 337 08 759 4 IV, 709 28 749 7 8 1/., 764 34% 775 95*/., 871 28% 1.036 97'/., 1.094 57 954 74% 900 18 9.020 •ill11
2 D r o g i, K ościoły i t  p. . 137 9t*A 101 30% 173 50% 194 9% 143 3 7 * 156 3 !% 502 04 247 82 212 14 55 71 27 2.011 83>i

3 B u d ow le  d w orskie . . 504 90 245 03 593 77% 730 48 1 .200 24% 5 1 1 3 8 '/, 407 82 oS9 21 1.047 74 317 82% 276 3 0.045 4
4 S łu żb a  la so w a  i dozór

d ó b r .................... 115 50 ooo n % 216 68% 216 70 213 66 022 222 . 222 . 222 ooo # 222 2.316 ■d

5 A dm inistracyjne . . . 93 50=/,, 58 80 152 94% 136 74% 210 89%. 93 11 90 18 105 14 119 46 95 57'/., 67 51 1.229 80''
6 P ro w izy e  b ierno . . . 532 8 7 % 646 25% 858 37% 738 . 734 62 729 75 729 75 729 75 729 75 729 75 729 75 7 .888
7 L egata  roczn e i inne . 105 1)97 50 52 50 105 . 52 50 52 50 52 50 52 50 52 50 52 50 1.575
8 Z akłady ......................... 1 .200 1.575 . 900 . 1.800 2.400 2 .5 5 0 2.371 80 2.371 80 2.521 80 2 671 80 20.422 2 0

!) N ad zw yczajn e . . . . 892 50 231 5 .040 385 50 416 35 • ■ 124 37% 40 7 .1 2 9 72'!
10 Z a leg ło śc i sk arb ow e itp. 195 48d 4 52 [97% 2.721 73% 354 82 039 . . • • . . . 3 .964 6(%

l 97?|8G% 4.344 | 5% 8.229 79% | 9 .113  12% 5.503 04 5 .680 ,08
1

5.540 ,17% 5.771 .54V* 5 .849 |96 5.074
5 8

5 .052 77 G2.103jSf'''

Dokumentu i dyplomy.
IfliKiiii. li* 1564.

T a r n o w s k i  J a n  K r z y s z t o f  A n k r y k o w ic z o w i  P r o k o p o w i  k n ia ź tw o  d a j e , g r a n ic e  t u d z ie ż  p r a w a  k n ia z io w i  p r z y s łu g i w a ć  

m a j ą c e  o z n a c z a .

1 J a n  (lh r iśto |) li. Urabia na T l ia rnow ie , GastelUm Woyuicźki,
Sandomyrs/.ky yStriysky cte. Slharostlia. Wiżnawainy Ihym lyste(m)J

2 nasżem. komukolwiek i ho wiedzieć,ź uależi, żesżiny dali kuiastliwo. 1 
wewsżi Kr o lin d e (g )o  M(oś)c/.i l l j z u n y ,  kv I>o l i n  s k i e.n»v

5 gimieni\ nalieżacżey , 1* r o k o p o w y 1 u d r y k o w i c z o- ! w V, Na 
kthore diiicmy mv zupełny ląu roliey iedeu. Młyn w k th o m n  miiirii 
trżecżia icmv, a nam dw ie ydz m aya ,  robotlia po liudziocli, d/.ieu

4 ieden na żniwo, ii | drugi do koszenia. Mayą mv tesż wsżisć/.y
po iodiiym wozy drew pulożycź na gody ,  kolacże nii Hoże Naro-

5 dzenie y na wielkę nocz, iemv tesż powinny będą ditwacż, clilieh|
ieden . ii kur lluikże ieden, a źatlio ie ma pocżestliowiićż, ieseż,
y pycź dacź, iako tesż iest tliego indzie ohieżay. Tlilokę tesż od

6 uych liędżie miał żii prożlią a zadaniem sźwim. 1 Kv themv kniastw v
nalie/.ecź bodzie pionina S z c z a w n a ,  kthora lieżi miedzi pothoky, 1
iednyui Pyąnką od południa, a drugiem Sźokolowein, kthore pothoky

7 idą ź gory lici | mii, eźi wpadayą w rzekę liii kthorey
ma s/.woye ezerleze, to iest,  laky, a nad rzeką trawy, źową źaluże.

8 Tliak że tesż łasz pzr/.i połoninie iemv daiemy. Sikawek | tesż
ktliory dawno kv kniastwv nalieżi. Popowy dwórźisko m a y ą , « e -  
dlugj ynycli dworźisk, kthore potliim potliomkoiu iego, ma bycz j

9 daw ano, sporucżeuia naszego: a gdzie |h i pothomkow iego nie— 
sżthalo, tedy Iconn ineml nąni wolno będzie dacz. Podawanie tesż 
Mauasterża w domy iego ma b y c ź , ii nam cżiusż, iiiko y od

10 ynycli popnw, zvolia|iny, że wsżithkiem pożithkiem Possitdkow
Lrzi nii serowim korzeniy. W  liesżie wolno mv będzie sobie
wimierzicz y osżadzycz: kthorżi sćźinsżem y sposżłusźenstw'em

11 w  iego ro |śkaźowaniv mayą bycź. w liesżie wolne łowienie, ku- 
nycż, lysżek, y prżediinie komv chcże. Wolnośćż ma miecz od

12 wsżeliakych podatkow, cżinsżow, baranow, roboth, d£iesżie|czyn,

y spothómkiuny sźwimy. tbilko na kasżdą potrzebę yinienia l*"' 
lińskiego, Tiii koniy dohrim , zlukiem, albo z oscżepcm mii hyc2

13 gotliow. Nii ktliorym my kniastw ie | źapisźuiemy tli im listb*1"
gr/.iwien sllio potskyeb, kasżdą po grosszi eźterdziescźi osżin t 

cźacż, ii nie będzie s sźwimy potliomkamy powynien sztego sh1'
14 pycz g iinie[nia nikoiny, asż hi mv tha summa biła zupełnie 

[iłacżonii, iedniik nii potliim iego pothomkow wikupno mii bież 1,11
15 sżacźunky sżłnsżuim wedlie źwicżaiu pospo|li thego. Grimieże t!'11̂

sżą wimierzone, y opysżime: od Kniżeluky po Gniłe błoto, 1'" 
Potok Delecliowycż, od Miastka Dolini potliokiem potliim w źg°(‘

16 idźie asż do | Welżiskiey drog i,  od lliąd ziiśżie droga do ^
szionoweżii potliokii, tliimże potokiem nii doi, aśź do Spużina .

17 od Iażv w prawą rękę, itsż do Swiecźe rżeky, od | rżeky [l> 
do Wielżiskiego liiłiua, polliim wyrżcliem gory, iiśż do Wegil’r  
skiey granieże, od tliąd wyrżcliem asż kv wielkiemy G arbu ' ' '1

LS ky graniczi Tliuclilenskiey, | od Giirbv dołem prżesż Różankę V1'
lliok, asż na liesżiimy wyrzcli, od wirżchv prżesż Sokolow f'l),

J9 żimky, itsż na .Sżeku) połoninę, potliim rozdziałem na polonii® 
Magurę, od Miigori po wierzchy Sobolicże na Thiscliow polo®11" 
od tkąd wyrżcliem nii Jaworiny rożdziałem, pothim na P r ź e ś ^

20 Lcsior nii doi rzeką Puchną, | wżgurę rzeką Osźusżną nii wy1’̂  
IJobrowny rżeky na doi k r  Giiiłeinv potbokewy: Diiiemy im tes 
wolnośćż, /.budować/ sźobie karczmo kv sźwoiemv pożytlik0' '^

21 | Zwierżchuoscź stiirośćżią uiisżę wewszithkiem zupełna a ^  ‘ 
zusthawniącz tliim listhem nasżim, piecżęczią niisżą potwirdżonJ'^1

22 y ręką własźuą podpisźanym. | I)a th (a m )  w G o r l i c * * * 1̂  
w szobothe bliską po awięezie sżwięthego Andrzeya. Rokv liożeL^ 
Thisźiącinego. Pieczszethnego, S iecźd*^  
sźiathnego Czwartego. |

Ten co wyżej 

ręką swą pisał,  

udzielony mi został przez P. Jakóba Sawczyńskiego.

Ide(i)i) qui supru 
Manu Sua s(cripst)t.

Oryginał pergaminowy, własność gminy Mizunia,

W olański Franciszek Xawery. ,
  —  ■ - -  = * * *

R ed ak tor  od p ow ied z ia ln y  A d o l f  R n d y ń s k b  Z c. k. D rukarni r z ą d o w e j .


